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Obniżka taryfy kolefowej
Komitet ekonomiczny ministrów poza taryfą kolejową rozpatrywał sprawę karteli 

i cen ważnych produktów
Warszawa. (PAT) Wczoraj pod 

przewodnictwem wicepremiera Kwiat­
kowskiego odbyło się posiedzenie komi­
tetu ekonomicznego ministrów, które 
z półtoragodzinną przerwą trwało od 
godz. 12 do 20. Na posiedzeniu tem u- 
stalono zasady oraz kwoty globalne ob­
niżki taryfy kolejowej. W sprawie tej 
zdecydowano, iż ze względu na koniecz­
ność osiągnięcia jak największych re­
zultatów gospodarczych, największe ob­
niżki będą skoncentrowane na staw­
kach w zakresie głównych surowców i 
płodów, mających podstawowe znacze­
nie przy przerobach fabrycznych, lub 
też dlla ludności rolniczej kraju. Ogó­
łem suma obniżek w taryfie kolejowej 
wyniesie około 80 miljonów złotych.

Następnie komitet ekonomiczny mi­
nistrów zajmował się zagadnieniem no­
welizacji ustawy kartelowej oraz akcją 
obniżki cen produktów, posiadających 
szczególne znaczenie dla najszerszych 
warstw konsumentów.

Odsetki prawne
Na posiedzeniu wieczornem komi­

tet ekonomiczny przeprowadził dysku­
sję nad szeregiem tekstów nowych de­
kretów. M. in. przyjęto projekt dekre­
tu w sprawie obniżenia wysokości od­
setek prawnych (sądowych) oraz pro­
jekty, regulujące niektóre zagadnienia 
z zakresu miejskiego kredytu długoter­
minowego. Wymienione projekty po­
stanowiono przedłożyć najbliższej Ra­
dzie Ministrów do aprobaty.

Zarobki listopadowe
Ponadto komitet ekonomiczny mini­

strów rozważał sprawę robotników w 
przedsiębiorstwach państwowych, któ­
rych wynagrodzenia za dany miesiąc 
pracy wypłacane są normalnie w poło­
wie następnego miesiąca, a więc za li­
stopad. wypłacone będą w grudniu b. r. 
- onieważ intencją ustawodawcy, było 
Pobranie w okresie 24-miesięcznym spe­
cjalnego podatku od wynagrodzeń, wy­
macanych z funduszów publicznych, 
Przeto zarobki listopadowe winny być 
wyłączone od tego opodatkowania, roz-

Rewolta komunistyczna w Brazylii
W stolicy zbuntowało się kilka oddziałów wojska. — Jiakd 

odebrany powstańcom

de Jan e i ro. (PAT) Według 
omunikatu urzędowego wybuchł bunt 
'ojskowy w dwóch punktach Rio de 
aneiro. W państwowej szkole lotniczej 

grupą podoficerów obezwładniła ofice- 
ow i objęła dowództwo. Pierwszy pułk 
? niCzY Przy poparciu oddziałów pie- 

oty został wysłany dla stłumienia 
.n,. stacjonowana w Villa Militar 

rtylerja otrzymała rozkaz bombardo- 
ai}ia Powstańców. Z chwilą, gdy ba- 

3Ki i hangary zapaliły się od ognia ar- 
Vleryjskiego, zdołano koncentrycznym 
. ,m szumie bunt. Uczestnicy walk 
Powiadają, że zarówno po stronie 

, r,z4dowych jak i po stronie po-
|nców były liczne ofiary. 
Jednocześnie wybuchł bunt w jed-

P™ z bataljonów 3 pułku piechoty, 
wa pozostałe bataliony, popierane 
zez oddziały z pobliskiego fortu, prze. 

v.y , ata^u i Po podpaleniu budyn-
}.,w .oszarowych przez artylerię, zdo- 
,a<.Ruśmierzyć bunt.

i o d!e Janeiro. (PAT) Dono-

poczynającego się od dn. i grudnia. Po­
stanowiono, że wypłaty te będą przy­
śpieszone i zarachowane na miesiąc li­
stopad!. Powołana też została odpo­
wiednia komisja dla rozpatrzenia obcią­
żeń podatkowych robotników w przed-

Japonia zdobywa Azie
Drtlftłf’ przygotowania do utworzenia 

północnych

Uzio
republiki Chin

Szanghaj. (PAT) Według do­
niesień z Nankinu, dyrekcja linii kole­
jowej Tientsin - Szanghaj poleciła skie­
rować na południe cały towar kolejo­
wy, będący w dyspozycji na dworcach 
kolejowych w Tientsinie.

Pekin. (PAT) Małe oddziały wojsk 
japońskich obsadziły stacje kolejowe 
Feng-Tai, Czang-Ji-Meni i Czang-Sin- 
Tien. W ten sposób Japończycy mają 
możność kontroli ruchu kolejowego na 
linjach Pekin—Mukden, Pekin—Han- 
kou i Pekin—-Suiguan. Ze strony ja­
pońskiej wyjaśniają, iż zarządzenia te

Zatarg mandżursko>mongolski
Moskwa. (PAT) Dzienniki zamie­

szczają .wiadomości z Ulan-Bator o ze­
rwaniu rokowań mongolsko - mandżur­
skich, prowadzonych na stacji Pogra- 
nicznaja. Konferencja została zerwana, 
gdyż strona japońsko - mandżurska od­
mówiła kontynuowania rokowań ze 
względu na to, że rząd republiki mon­
golskiej nie przyjął kategorycznego żą­
dania przedstawicieli Mandżukuo w 
sprawie mianowania trzech przedstawi­
cieli, z których jeden miał przybyć do 
Ułan-Bator w charakterze przedstawi­
ciela dyplomatycznego.

Tokio. (PAT) Minister spraw za­
granicznych państwa Mandżukuo, 
otrzymawszy wiadomość o zerwaniu ro­
kowań mongolsko - mandżurskich, o- 
świadczył: „Odtąd uważać będziemy 
Mongolję Zewnętrzną za strefę pełną 
niebezpieczeństw i tajemnic. Ponieważ 
Mongołowie odmawiają współpracy dy­
plomatycznej, będziemy musieli wyda-

szą urzędowo z Natalu, że wojska fede­
ralne obsadziły koszary 3 pułku piecho­
ty. Powstańcy poddali Się.

Rio de Janeiro. (PAT) Więk­
sze siły powstańców w stanie Rio 
Grandę del Norte zostały zaatakowane 
wczoraj przez samoloty rządowe i od­
działy piechoty. 60 powstańców padło 
w walce a 120 dostało się do niewoli. 
Według prasy rządowej zginęło do­
tychczas 100 powstańców a 300 wzięto 
do niewoli.

Trzy kolumny wojsk rządowych 
maszerują do Natalu, który znajduje 
się w posiadaniu powstańców. Krą­
żowniki „Osabia“ i „Rio Grandę do 
Sul“ wraz z eskadrą samolotów bom- 
bardowych gotowe są do odpłynięcia 
w każdej chwili do Natalu. Otrzymały 
one rozkaz ostrzelania miasta w razie 
oporu ze strony rebeliantów. Rząd o- 
świadcza, że zasadniczy opór powstań­
ców został przełamany i że przywódca 
powstańców został wzięty do niewoli 
przez wojska rządowe.

siębiorstwach państwowych i komunal­
nych.

Na zakończenie ustalono wykaz pro­
jektów ustaw gospodarczych, które w 
ciągu nadchodzącej sesji będą przedło­
żone izbom ustawodawczym.

mają na cęju przeszkodzenie wywoże­
niu taboru kolejowego na południe.

Pekin. (PAT) Po obsadzeniu sze­
regu stacyj kolejowych w Chinach pół­
nocnych przez wojska japońskie, wła­
dze japońskie wystosowały wieczorem 
do władz chińskich żądanie wstrzyma­
nia w Tsi-Nan-Fu, w prowincji Szan­
tung, całego ruchu kolejowego na po­
łudnie. W rękach Japończyków znaj­
duje się obecnie całkowita kontrola 
nad komunikacją kolejową między Chi­
nami północnemi a środkowemi.

wać zarządzenia jednostronne przy li­
kwidowaniu trudności zarówno obec­
nych, jak i mogących się wyłonić w 
przyszłości.“

Z wojny włosko-abisyńskiej
Wojska idos kie. rzekomo wycofały się z Ha ka f le

Londyn. (PAT.) Reuter ze źródeł i 
urzędowych abisyńskich w Adis Abe- j 
bie donosi, że garnizon włoski opuścił 
Makalłe i wycofał się w kierunku Adi- 
gratu.

Wiadomości ze źródeł abisyńskich 
przynoszą szczegóły ewakuacji Makal- 
le przez Włochów. Garnizon miasta 
składał się rzekomo w chwili ewalcua- 
cji tylko z tysiąca żołnierzy. Miasto 
zostało opuszczone w pośpiechu w dniu 
•wczorajszym. Włosi zabrali z sobą za­
pasy żywności i amunicji. Samochody 
ciężarowe i oddziały wojska podążyły 
w kierunku Adigrat.

Źródła angielskie przypisują nagłe 
niepowodzenie Włochów zbyt pospie­
sznemu posuwaniu się naprzód ko­
lumn włoskich.

Oficjalny komunikat włoski zazna­
cza jedynie, iż na płaskowzgórzu Tem- 
bien w dalszym ciągu prowadzone są 
operacje wojskowe oczyszczające teren 
z nieprzyjaciela. Komunikat ten nie 
zaprzecza wiadomości o wycofaniu się 
Włochów z Makalłe. Zaprzeczenie zo­
stało podane przez ministerstwo prasy 
i propagandy, które oficjalnie przeczy 
wiadomości podanej przez Abisyńczy- 
ków.

Rzym. (PAT). Według oficjalnego 
komunikatu włoskiego na froncie 
pierwszego korpusu armji oddziały 
włoskie, posuwając się z Dolo, zajęły 
wioski Amentilla i Sechet, zbliżając się 
do wschodniej granicy płaskowzgórza, 
graniczącego z terytorjum plemienia 
Galla Uogerat.

Korpusy armji erytrejskiej w dal­
szym ciągu przeprowadzają akcję opa­
nowania płaskowzgórza Tembien.

Lotnicy dokonali lotów wywiadow­
czych w okolicach jeziora Asziangi.

Źródła angielskie stwierdzają, że e- 
wakuacia Makalłe przez Włochów nie

Z kraniki polityczne]
Warszawa. (Tel. wł.). Minister 

Beck przyjął w środę nuncjusza apo­
stolskiego mgr. Marmaggiego. (w)

Może w sprawie emigracji 
Żydów?

Warszawa. (Tel. wł.) Przybył 
do Warszawy członek kongresu Sta­
nów Zjednoczonych William Citron, 
członek stronnictwa demokratyczne­
go. Citron był podejmowany śniada­
niem przez ambasadora amerykań­
skiego Cudahy, poczem odbył konfe­
rencję z posłami żydowskimi na Sejm.
Citron zajmuje się sytuacją Żydów 

w Polsce; sam jest narodowości ży­
dowskiej. (w)

Pb powracie króla greckiego
KróEewska anwestja

Ateny. (PAT.) W najbliższych 
dniach ma być ogłoszony dekret kró­
lewski, wprowadzający ogólną amne- 
stję. Amnestja obejmować będzie Ve- 
nizelosa oraz wszystkich wojskowych, 
skazanych za udział w powstaniu, nie 
wyłączając gen. Plastirasa.

Obok króla — Kondylis
Ateny. (PAT.) Odbyła się tu ma- 

ńifestacja na rzecz pozostania Kondy- 
lisa u steru rządu. Po manifestacji 
specjalna delegacja udała się do pała­
cu królewskiego, gdzie wręczyła adres, 
wyrażający przywiązanie dla osoby 
króla oraz życzenie utrzymania rządu 
Kondylisa,

została jeszcze oficjalnie potwierdzo­
na. Obserwatorzy wojskowi zastana­
wiają się nad tem, czy to rzekome cof­
nięcie się Włochów nie jest podstępem, 
mającym na celu ściągnięcie ku Ma- 
kalle silnej armji abisyńskiej, skon­
centrowanej bardziej na południe, ce­
lem zawiązania w ten sposób wielkiej 
bitwy, upragnionej przez Włochów, 
której jednak Abisyńczycy unikają już 
niemal dwa miesiące. Tymczasem 
Włosi prowadzą dalej swe operacje w 
masywie Tembien i ujawniają nawet 
zamiary posunięcia się na południe od 
rzeki Takaze w kierunku Gondaru.

Ofensywa abisyńska 
w Ogadenie

Na froncie południowym, według in- 
formacyj ze źródeł angielskich, wojska 
abisyńskie zagrażają połączeniom 
komunikacyjnym armji gen. Grazia- 
niego z Mogadiscio, jedynym portem i 
największem miastem Somali włoskie­
go. Zagony wojsk Desty zapuściły się 
rzekomo głęboko na terytorjum wło­
skie.

Posuwanie się armji rasa Desty naj­
przód zmusiło rzekomo gen. Graz łanie­
go do wycofania wysuniętych na pła­
skowzgórzu Dzuba placówek, by po­
wstrzymać nieprzyjaciela, zagrażają­
cego głównej arterji komunikacyjnej.

Śmierć pretendenta do front!
Londyn (Tel. wł.) Były cesarz 

Abisynji, Lidj Jassu, wnuk cesarza 
Menelika II, więziony przez cesarza 
Haile Selassie, zmarł we wtorek na 
gruźlicę w więzieniu w fortecy w po­
bliżu Harar. W pogrzebie zmarłego 
uczestniczyć ma negus wraz z otocze­
niem dygnitarzy państwowych.



9
Sfrons S = Ruvjer Poznański, czwartek, 28 listopada 1935 Numer 548

Jesień w naszych górskich stolicach
Niedogodny rozkład kolejowy — Kogo obecnie widzimy 
w Krynicy i Zakopanem — Pogoda, jak to w jesieni — Co

się tu robi i co się jeszcze ma zrobić
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).
Zakopan© - Krynica,

w listopadzie.
Dziwne wrażenie sprawia kotlina 

nowotarska, kiedy wieczorem przejeż­
dża się przez Nowy Targ koleją. Nie 
wiem dlaczego własne ten punkt na­
stroił mnie sentymentalnie. Jedzie się 
skądś, z jakiegoś wielkiego miasta, w 
przedziale ludzie rozparci, z minami 
miljonerów, aż tu nagle w dole kilkana­
ście lichych światełek: miasto, które 
mijamy; miasto, o którem za chwilę za­
pomnimy; miasto z za kordonu, z za 
desek świata. — Czy tam też mieszkają 
tacy ludzie, jak my?

No, ale do rzeczy. Zakopane - Kry­
nica....

Pierwszy raz przebywałem tę prze­
strzeń. Okropność. Dużo można mó­
wić o kolejach małopolskich; nie chcę 
jednakże śpiewać gorzkich żalów. Tego 
jednak nie zapomnę. Przestrzeń — 163 
kilometry. Podróż trwa czternaście 
(czternaście!) godzin. Wyjechałem z 
Zakopanego o 16,25. 0 18,17 staje po­
ciąg w Chabówce. Tu czterogodzinny 
postój; wyjeżdża się o 22,12, by krótko 
przed północą stanąć w Nowym Sączu. 
Postój trwa teraz przeszło pięć godzin. 
Wyjeżdża się o piątej, by o jasnym dniu, 
o siódmej wylądować w Krynicy. Dzię­
kuję — nie używam! Kupię sobie sa­
molot. — Czy tego nie można zmienić?

Kto teraz bywa w uzdrowiskach?
1) Stali mieszkańcy. (Oj, te krynic­

kie Żydy! Ci wiedzą, gdzie siedzieć! — 
Nie należy oczywiście zapominać o gó­
ralach, szczególnie jeśli chodzi o Zako­
pane.). 2) Biedacy, którzy dopiero w li­
stopadzie doczekali się wakacyj. 3) Cho­
rzy. 4) Ci, którzy mają za dużo forsy i 
wogóle cały rok jeżdżą. 5) Samotnicy, 
których natura wycigga „bez względu 
na pogodę“. (Na liście ostatnich niżej 
podpisany.)

A więc zupełnie przyzwoita kupka 
narodu. Wprawdzie u Trzaski w Zako­
panem pustki, ale ludzie po ulicach się 
kręcą i w pensjonatach widać gości. Je­
śli porównać obecną frekwencję z zimo­
wą czy letnią, można powiedzieć: jest 
ludno; — potem będzie rojno.

Najsympatyczniejsze, co narzuca się 
do stwierdzenia, to taniość. Mieszka­
łem w Zakopanem za 4 zł dziennie w 
porządnym pensjonacie z pierwśzorzęd- 
nem utrzymaniem. Dużo robi oczywi­
ście to, że jest przerwa między dwoma 
sezonami. Ale mam od pewnego gó­
rala z Cyrkli Toporowej zaproszenie na 
zimę za te same 4 złote Nasze uzdro­
wiska same więc reklamują się tanio­
ścią. I dobrze robią.

Pogoda? — W pierwszych dniach li­
stopada spadł śnieg. Potem zaraz deszcz. 
Później była mgła. Ale to już minęło. 
Błotko, jakie trzymało się przeszło ty­
dzień. wyschło już. Teraz powietrze 
jest cudne, słoneczne i cieple. I czyste. 
Nawet ze skoczni w Krynicy widać Ta­
try wyjątkowo wyraźnie.

Tatry leżą oczywiście w śniegu. Zo­
stał na nich, spoczywa cienką warstwą 
i lśni w słońcu zdaleka.

Powodzenie, jakiem cieszy się tak

ADAM GRZYMALA-SIEDLECKÏ

(Ciąg dalszy).
3) . V.Po-d usuniętemi farbami barba- 
■zyńskiego malowidła, na fresku, 
-tóry się w tem miejscu odsłonił, 
yidniał i to w całej swej świeżości 
¡acbowany rysunek, odpowiadają- 
y dokładnie konturom trzech o- 
vych osób z bohomazu. !

Rysunek pociągnięty był na po- 
vierzchni fresku, a jednak wyda- 
vało się, że wżera się w wapno 
iciany. Dop/owadzone kreski miały 
lieuchwytność, jakby były tylko 
¡ieniem, padającym od jakiegoś 
irzedmiotu trzech stojących za nim 
lostaci ludzkich. Pozornie nieu- 
;hwytne linje, a dziwnie wyraziste 
równocześnie. Na pierwszy rzut o- 
ka wydawało się, że wykonano ry­
sunek tuszem, miały bowiem ten 
charakterystyczny ton bronzowo- 
czarny. Po baczniejszem zbadaniu

Zakopane, jak i Krynica, daje się zau­
ważyć chociażby w rozbudowie obydwu 
miejscowości i w znacznych inwesty­
cjach, jakie w obydwu miastach się wi­
dzi. Bywalcy będą mieli zimą kilka nie­
spodzianek. (Ci, którzy niniejsze czy­
tają, muszą zgóry wyrzec się tej roz­
koszy.)

Najważniejszą sensacją Zakopanego 
jest oczywiście kolejka linowa w Kuź­
nicach. Jak wiadomo, już 15 lutego po- 
jedziemv sobie po sznurku na Kaspro­
we. Prace prowadzone są dniem i nocą. 
Podróżny już zdaleka widzi wieczorem 
lub w nocy światło, migające na górze. 
Prace ziemne są już ukończone, obec­
nie przystępuje się do budowy stacyj. 
Liny sprowadzono już w ostatnich 
dniach na miejsce.

Z inwestycyj miejskich warto wy­
mienić przebudowę, skanalizowanie i 
brukowanie dwóch ważnych ulic:

Z posiedzenia sejmu gdańskiego
Amnestja dla bojówkarzy hitlerowskich — Polemika w spra­
wozdaniu budżetowem — Pręt. Greiser przeciwko Wysokie­

mu Komisarzowi Ligi Narodów
Gdańsk. (Tel. wl.) Zgodnie z za­

powiedzią, odbyło się wczoraj posiedze­
nie sejmu gdańskiego. Na początku po­
siedzenia hitlerowska większość uchwa­
liła wydać sądom centrowca Formelia 
oraz niemiecko - narodowego Stein- 
briicka.

Przystąpiono do dyskusji nad wnio­
skiem senatu wprowadzenia ustawy 
amnestyjnej. Przedstawiciel senatu u- 
zasadnił projekt amnestji tem, że przy­
czyni się do pacyfikacji wewnętrzno- 
politycznych stosunków na terenie wol­
nego miasta. Przedstawiciele opozycji 
natomiast zgodnie stwierdzili, że amne- 
stja, z której korzystać będą głównie 
hitlerowcy, przyczyni się do większego 
rozwydrzenia narodowo - socjalistycz­
nych bojówkarzy i utwierdzi ich w 
przekonaniu o całkowitej bezkarności, 
o ile chodzi o ich wystąpienia przeciw­
ko członkom partyj opozycyjnych. — 
Ustawę uchwalono większością głosów 
odrazu w trzech czytaniach.

Po dwuletniej przerwie zostano zło­
żone sprawozdanie finansowo - budże­
towe. Złożył je kierownik wydz. bud­
żetowego Hoppenrath. Sprawozdanie 
to nie zawierało ani preliminarza bud­
żetowego na rok przyszły, ani też spra­
wozdania z działalności finansowej i 
wykonania budżetu w latach Ubiegłych. 
Senator Hoppenrath polemizował tylko 
z głosami opozycji, dotyczscemi gospo­
darki finansowej i starał się dowieść, 
że senat hitlerowski gospodarzy tak 
oszczędnie, jak żaden z poprzednich. 
Wkońcu referent stwierdził, że naczel- 
nem dążeniem senatu w jego polityce 
finansowej jest dbałość o utrzymanie 
suwerenności budżetowej wolnego mia­
sta. Zdaniem referenta — Polska tę su­
werenność Gdańska całkiem uznała.

Prezydent senatu Greiser wygłosił 
również przemówienie. Mowa Greisera 
była wyraźnie skierowana przeciwko

przekonał się Niepohrat, że to nie 
tusz, lecz jakaś nieznana mu ciem­
na farba akwarelowa. Zastanowia- 
ło, że linje rysunku nie dawały się 
zmyć żadną chemikalją, które ma­
larz miał pod ręką. Niepohrat od 
dwudziestu bez mała lat specjalista 
w renowatorskim kunszcie znał 
najhardziej sekretne techniki ma­
larstwa. europejskiego od czasów 
najdawniejszych, jak również i 
wszelakie gatunki materjałów ma­
larskich — tu jednak mnsia) przy­
znać, że z farbą tego typu spotyka 
się po raz pierwszy.

— Ki djabeł?
Zaczynał wątpić, czy da sobie ra­

dę z usunięciem rysunku.
Nurtowała go i inna jeszcze wąt­

pliwość:
— Czy wogóle należy usuwać, 

chociaż to mąci dany kawałek fre­
sków?

Czy należy usuwać ten zagadko­
wy, niespodziewany, za nieznanego 
pochodzenia, a tak jednak rewela­
cyjny rysunek?

O ile tamto, usunięte już malo-

Chramcówek i Krupówek między ul 
Kościuszki a Kościeliską. Poprawiają 
również skocznię narciarską.

W Krynicy brukuje się piękna szosa, 
biegnąca wzdłuż toru kolejowego. Po- 
zatem kończy się budowę kilku nowych, 
pokaźnych gmachów. Już całkiem wy­
kończony jest wielki, nowoczesny 
gmach nowej poczty na początku ulicy 
Pięknej; niezadługo zostanie otwarty 
dla publicznego użytku Do zimy ma 
też być ukończona praca nad powiększe­
niem kościółka parafialnego, dotych­
czas zbyt małego dla tysiącznych rzesz 
przyjezdnych.

Dowodem zainteresowania naszemi 
górskięmi stolicami jest fakt filmowa­
nia Zakopanego przez niemiecką „Ufę“. 
Szczególnie dokładnie filmowano etno­
graficzne eksponaty Muzeum Tatrzań­
skiego Pewnie będą to wyświetlać w 
tygodnikach, albo jako naukowy nad­
program.

Na zimę oczywiście przygotowuje się 
wiele ciekawych imprez sportowych, ale 
o tem jeszcze nie mówi się głośno. A je­
śli mówi się o czem głośno, nie potrze­
buję tu o tem pisać.

Tymczasem jeszcze jest jesień...
LEONARD TURKOWSKI.

Lidze Narodów. Zarzucił on Wysokie­
mu Komisarzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku, że na własną rękę stara się 
wpłynąć na układ stosunków wewnętrz­
nych we wolri&m mieście. P. Greiser 
kategorycznie zapowiedział, że senat 
nie podporządkuje się wszelkim zalece­
niom Ligi Nar., któreby się sprzeci­
wiały wszelkim orzeczeniom Sądów 
gdańskich. Wbrew zatem zaleceniom 
Ligi, utrzymane zostaną w Gdańsku 
przeoisy o obronie honoru narodowo- 
socjalistycznych organizacyj. Zdaniem 
prezydenta Greisera, nie można pole­
gać zaleceniom wbrew orzeczeniom są­
dów gdańskich, gdyż naruszałoby to su­
werenne prawa wolnego miasta.

Prezydent Greiser dłuższe swoje wy­
wody o Stosunku Gdańska do Ligi Na­
rodów zakończył twierdzeniem, że 
wpływ Ligi i jej organów jest tak znacz­
ny, iż gdyby ich nie było, nie dosz’oby 
do dewaluacji guldena gdańskiego. 
Przed zamknięciem obrad, prezydent 
Greiser pod adresem posłów opozycji 
powiedział, że Gdańsk jest i będzie nie- 
tylko niemiecki, ale również naródowo- 
Socjalistyczny. (p)

Warszawa. (Teł. wł W grudniu 
wyjedzie do Palestyny 1 250 osób, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Od dłuż­
szego czasu trwają rokowania pomię­
dzy Moraczewskim i jego współpra­
cownikami w sprawie połączenia 
związków zawodowych z orgaPiźacja- 
mi, pozostającemi pod wpływami 
P. P. S. Załatwieniu ostatecznemu 
tych kwestyj stoją na przeszkodzie 
niektóre zastrzeżenia personalne, (w!

widło raziło nieprawdopodobnie 
wulgarnym kolorem i wogóle wy­
konaniem, o tyle odsłonięty teraz 
rysunek przykuwał uwagę finezją 
linij.

— Hokusaya przecie tu do C/aj- 
czyc nie sprowadzali, więc kto to 
djabła mógł rysować?

Przywołany architekt, dozorujący 
roboty w innej połaci gmachu, po­
twierdził opinję Niepohrata. W nie­
prawdopodobnie lekkich rzutach rę­
ki czuło się na tym rysunku trady­
cję malarstwa japońskiego łub 
chińskiego. Trzy postacie djabła, 
magnata w dcliii o przesadnym tu 
już kołnierzy nad karkiem, oraz tę­
go człowieka, leżącego na ziemi, 
trzy postacie tam, na usuniętym 
bohomazie sterczące bez sensu, tu 
na rysunku wiązały się w spoistą 
całość artystyczną. Pewna groza 
wiała z nakreślonej przez malarza 
sceny, może nieco teatralnej, ale 
wymownej w swojej historii we­
wnętrznej. Gest magnata, wskazu­
jącego szatanowi ofiarę, na ziemi 
leżącą, miał w sobie coś demonicz­

Z CHWILI
Poczytny dziennik szwajcarski „Basler 

Nachrichten“ w korespondencji berliń­
skiego korespondenta zajmuje się nie­
dawną rozmową francuskiego ambasado­
ra Franęois Ponceta z Hitlerem.

Korespondent „Basler Nachrichten“ 
dowodzi, że najtrudniejszem zagadnie­
niem polityki francuskiej w Europie środ­
kowej jest sprawa niepodległości Austrii. 
Sprawa komplikuje się przez odwrócenie 
uwagi włoskiej i angielskiej od Austrji.

Ten stan rzeczy niepokoi szczególnie 
Czechosłowację, gdyż — cytujemy do­
słownie — „niemiecka, albo na wzór 
Gdańska „zglajchszaitowana“ Austrja, u- 
trudniłaby bardzo położenie wewnętrzne 
Czechosłowacji“.

Z zagranicznej prasy dowiadujemy się 
więc, że w pojęciu obserwatorów za­
chodnio - europejskich Gdańsk jest ;uż 
faktycznie politycznie „ujednolicony z 
Bzeszą Niemiecką.

Piękne świadectwo dla obecnej poi- 
sklej polityki „mocarstwowej“!™

■ < , *

Zagadnieniem grupy rządzącej zajmu­
je się konserwatywno - „sanacyjny“ 
„Czas“. Powiada o niej, że powstała nie 
z pracy politycznej, lecz z walk niepod­
ległościowych i z ślepego oddania się Jó­
zefowi Piłsudskiemu. Wspólnego pro­
gramu Politycznego nie posiada, ma tyl­
ko wspólne im wszystkim metody postę­
powania i wspólne charaktery. Stąd 
wniosek „Czasu“:

„Grupa dziś w Polsce rządzącą będzie 
więc istniMa conaiwyżej tak długo, fak 
długo żyć będą ludzie, którzy w jej 
skład wchodzą. Potem grupą rządzącą 
będzie mu.siała się formować już na in­
nych zasadach i w inny sposób“.

To „conajwyżej tak długo, jak długo 
żyć będą“, jest naszem zdaniem dla grupy 
rządzącej o wiele, o bardzo wiele za opty­
mistyczne....

*
„Dziennik Pozn.“ występuje przeciw 

„demagogii, którą z wielu stron próbuje 
się dziś w Polsce rozpętać“, przeciw 
„schlebianiu tłumowi“, „węszeniu kon­
iunktury mętnej wody“ i t. p.

Tak pisze ten sam „Dziennik Pozn.", 
który świeżo — wraz ze swą odbitką 

' gnieźnieńską —. stanął w jednym szeregu 
„pracowniczym“ z Polską Partią Socjali­
styczną, i którego brat rodzony ..Bolnik 
Wielkopolski“ uprawia najbrutalnierzą 
demagogię chłopską. Nie mówimy już o 
„sanacyjnym“ koledze „Dziennika Pozn.', 
„Nowym Kurjerze“, który w „schlebianiu 
tłumowi“ i „węszeniu koniunktury męt­
nej wody“ daje przykład prasie najskraj­
niejszej w Polsce.

I taka prasa takiego obozu 
„państwowo-twó-rczego“ ma odwagę, z !’*'• 
zą Katona potępiać „rozpętywanie dema­
gogii“! *

W ostatnim numerze „Warsz. Dzien­
nika Nar.“ widzimy aż trzy plamy białe 
z powodu konfiskaty. Wszystkie dotyczą 
informacyj o działalności masonerji w 
Polsce w związku z międzynarodowym 
konwentem starszyzny masońskiej w Pa­
ryżu, w siedzibie „Wielkiego Wschodu , 
gdzie wolnomularstwo polskie reprezento­
wał „brat Jakób“ i tak ubolewał nad 
wzrostem w Polsce antysemityzmu.

Plamy białe bądźcobądź. znamienne-

nego. Z oczu jego piorounował jaki 
wprost odrażający gniew. Zkom- 
pozyjcyjnego punktu widzenia i 
teresowąła też szczegółowość, z la­
ką twórca potraktował poboczny, 
zdawałoby się, szczegół obrazu: e> 
właśnie futrzany kołnierz na de j 
szlacheckiej.

— Niemal każdy włosek °®°' 
narysowany. I co tu osobliwe, 
ńierz pozornie puszysty, miękK , 
przecie... . .

— A każdy włosek w nim J’’c. 
naelektryzowany i złowrogo, _ 
loby się powiedzieć: bojowo n-\, 
ty. Poproś tu możnaby mieć wra 
żejiie: śmierć idzie z tego puszyste 
go futra na kołnierzu... .
- Szczegół kostiumowy raczej, 

a skupia na sobie uwagę. ywa
— I mimo wszystko nie roz y 

sobą, całości obrazu... ya,
— Właśnie, jak to nieraz nj

na japońskich drzeworytacn.
— Z dziwnego zwierząt- 

niepż: ani z rysia, ani. z wi mor„
—- Z jakiegoś zwierza z 

skiego...
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CZWARTEK

Kalendarz rzynu-kat
Czwartek: Rufina m. 
Piątek: Saturnina tn. 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Gościorada 
Piątek: Przemyśla 

Słońca: wechód 7,34 
zachód 15,46

Długość dnia 3 g. 12 min 
Księżyca: wschód 10,94 

zachód 17,34
Faza: 2 dzień po nowiu.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Józefa Palacza o godz. 9,30 ul. 

Górki 3 na Górczynie. — Śp. Karola 
Wojciechowskiego o godz. 14 ul. 
Warszawska 24.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Trubadur“.
Teatr Polski: Dziś — „Ludzie w bieli“. —

Występ gościnny J. Warneckiego.
Teatr Nowy: Dziś — „Powrót matny“.

Komunikat meteorologiczny
Wczoraj w godzinach popołudniowych 

w całej Polsce panowała pogoda po­
chmurna z drohnemi gdzieniegdzie opa­
dami. Miejscami notowano mgły. Tern- 

ratura o godz. 14 wynosiła: —3 st. w 
ilnie, —2 w Pińsku, Lidzie i Łucku. 

— 1 w Tarnopolu i Zaleszczykach, 0 st. 
we Lwowie, Białymstoku, Brześciu nad 
Bugiem i Grodnie, plus 1 śt. w Lublinie. 
Zakopanem i Dęblinie, 4 st. w Bydgo­
szczy, Grudziądzu. Toruniu. Kaliszu i
Cieszynie, a 5 st. w Gdyni.

Szata śnieżna na wschodzie Polski 
przekracza już rńiejscami 10 cm. W gó­
rach jej grubość stale wzrasta i w po­
szczególnych miejscowościach obecnie 
wynosi: Wisła 3 cm, Sławsko 6 cm. Zwar­
doń 52 cm. Babka i Krynica po 13 cm. Ja­
worzyna 32 cm. Zakopane 15 cm. Kuźnica 
17 cm. Roztoka 19 cój. Hala Chochołowska 
22 cm. Morśkie Oko 4Ó cm. Turnia Myślę 
nicka 30 cm, Kasprowy Wierch 53 cm, 
Truskawiec 6 cm. Maków podhalański 
4 cm, Worochta 17 cm.

Przewidywany przebieg pogody dó wie­
czora dnia 28 listopada: W dalszym ciągu 
przeważnie pochmurno i mglisto, miejsca­
mi opady (na wschodzie i w górach śnieg, 
poza tern deszcz ze śniegiem). We wschod­
niej połowie kraju i w miejscowościach 
górskich lekki mróz, w pozostałych tem­
peratura dniem w pobliżu zera. Słabe, na 
zachodzie umiarkowane wiatry południo­
we i południowo - zachodnie.

E^fta Wenroiiw» tfrwMu
W sprawie tragicznej śmierci śp. Fran­

ciszka Bentkowskiego z Wronek, władze 
prowadzą dalsze“ dochodzenia. Jak się 
dowiadujemy, na polecenie władz pro­
kuratorskich ujęto osobnika, podejrzane­
go o śmiertelne poranienie Bentkow­
skiego. Szczegółów dochodzeń i nazwiska 
aresztowanego władze śledcze jeszcze nie 
ogłaszają, (kl)

Burmistrz
Na sesji wyjazdowej poznańskiego są­

du okręgowego w Obornikach, rożpatry- 
"?1na .Tedzie sprawa przeciwko burmi­
strzowi Pitule z Ryczywołu. Burmistrz 
Jest obwiniony o przywłaszczenie sobie 
pewnych opłat, miejskich. Między innemi 
zarzuca się burmistrzowi Pitnie, że przy- 
wiaszczyj sobie opłaty jarmarczne w su­
mie 1009 zł, pieniądze za legalizację miar 
i wag w sumie 160 zł i pieniądze, które 
wpłynęły za truciznę na szczury. (R-r.)

w*
.Gdynia. GTel. wl.) Wczoraf o go- 

azmie 7 reno statek holenderski „Irene“ o 
pojemności 1150 tntin ren netto, zdążaiąc» 
po mdrnek do portu gdyńskiego, osiadł 
N ,n)Iellzn>e w okolicach Karwi w odle­
głości około 200 m od brzegu. Wydział 
no.oiyniczo - ratowniczy w Gdvni wysłał 
na m,e-scp wypadku holownik „Atlas“,

lóry wybawił statek z opresji. (p)

RECEN7JE KINOWE
»Apollo“ i „Metropolls“ wyświt

"“¿Ą fT1,m Produkcji polskiej p. t. „Wa 
n i ?,*■ bardzo wesołe opowiadani 
inftt2 , ku lombardowym, który z m 
irirnl • , Pewne.i panienki udaje uczpi 
sinn^-z^a?e®°’ &by móc u niej być n 
«wm Jednocześnie zaś, aby posuną 
... i)0 sprawV sercowe, występuje od cza 
fia° cJzasu w roli własnej, jako swój rc

krak Dusza filmu jest Dymsza 
tan.“?,,aParatem nadzwyczajnych trickóy

łobuzerskich, gamą ewólucyj f 
nin otnic?ych i taktyką humorystyczni 

równej sobie wśró 
dr.„; .9^ komików świata, Jadzia Ar

dewska gra dohrze, lecz nie jest dt 
rp$o» -na na aby dla niej partner w 
dtnbi,S1? ba. aż tak wielkie kłopoty. M' 
nio C?ska Jest bardzo przesadzona, lec 
b!pń-łazi ,,w°bec tylu nieprawdopodi 
min n'V', 1 e Jam nagromadzono. W fi 
wmsu ? ndzial chór Dana, śpiewają 
ZtwiZuk ztroskie i rytmiczne piósenk 
glebSyt 3iA ktoby szukał w fiImi 
zdarzpń i tIcsc\ 1 lo8icznego powiązani 
milo r,Vn czynów, wszystko to jest prz, 
nelor, .zeństwo. żart nawpół warjack 
śki n nie°nanowanego humoru i beztr<
keńnn„ł Nadprogram tygodnik Fosa 
cjarntn„?rk'Cstry amerykańskiej z ewob jami optycznemL ¿gsa)

Pogrzeb
ś. p. Jana Sobolewskiego
Wczóraj odprowadzono na miejsce 

wiecznego spoczynku, na cmentarz je­
życki, zwłoki śp. Jana Sobolewskiego, 
zasłużonego prezesa Chrzęść. Narodo­
wego Stów. Nauczycieli Szkół Po­
wszechnych w Polsce i długoletniego 
radnego miasta Poznania. Mimo ulew­
nego deszczu, przed domem żałoby przy 
ul. Krasińskiego 3 zgromadziła się wiel­
ka rzesza obywateli miasta. Przybyły 
liczne delegacje stowarzyszeń nauczy­
cielskich z różnych stron województwa 
poznańskiego, liczni koledzy nauczy­
ciele, przedstawiciele zarządu miejskie­
go, kuratorjum szkolngeo, Stów. Opie­
ka Polska nad Rodakami na Obczyźnie 
i w. in.

Z ramienia zarządu głównego Chrz. 
Nar. Stów. Nauczycieli Szkół Powsz. w 
Warszawie przybyli prezes Siciński i p. 
Maciejewski. Pożegnał Zmarłego w do­
mu żałoby p. Maciejewski, podkreślając 
długoletnia ńfiarna pracę Jego jako pre­
zesa okręgu poznańskiego i wicepreze­
sa zarządu głównego.

Olbrzymi orszak pogrzebowy po­
przedzali harcerze 20 drużyny im. Gen. 
Sowińskiego i uczniowie 38 szkoły po­
wszechnej, niosący wińce. Kondukt ża­
łobny pr vadził w otoczeniu licznego 
duchowieństwa ks. radca dr. Noryśkie- 
wicz, który też przemówił nad mogiłą. 
Po odprawieniu modłów, chóry nauczy­
cielski pod batutą prof. Raczkowskiego 
i męski pod kierunkiem p. Sterczew- 
skiego odśpiewały pieśni pożegnalne.

Olbrzymi udział obywatelstwa był 
wymowną manifestacją uczuć obywatel­
stwa dla zmarłego przedwcześnie nau­
czyciela, oraz gorliwego pracownika 
społecznego i narodowego. (kl)2 TAN’E DNI!

Itorawa
w sąte karlelowym

Warszawa. (Tel. wł.) W sprawie 
karteli odbędzie się niezwykle ciekawa 
rozprawa. Po blisko rocznej przerwie 
zostało wyznaczone na sóbotę posie­
dzenie sądu kartelowego vv sprawie 
kartelu metalurgicznego na Śląsku.

Na „Wspólnotę Interesów“ nałożo­
na została grzywna w wysokości 103 
tysięcy złotych. V/ skład „Wspólnoty 
Interesów“ wchodzą huty „Królewska“ 
i „Laura“ oraz Katowicka Spółka Akc. 
Grzywna został nałożona na podstawie 
rozporządzenia z r 1933 w sprawie re­
jestrowania umów kartelowych do re­
jestru kartelowego ministerstwa prze­
mysłu i handlu. Członkowie kartelu 
metalurgicznego nie zastosowali się do 
tych przepisów. Zawierając umowę o 
charakterze kartelowym, zataili jej 
istnienie. „Wspólnota“ zgłosiła odwo­
łanie do ministerstwa, kwestionując 
wymierzenie grywpy. (w)

wśród
Warszawa. (Tel wł.) Na wyż­

szych uczelniach dokonano w ciągu 
środy aresztowań wśród młodzieży. 
Aresztowano około 20 studentów. M. 
in. aresztowano Olgierda Szpakowskie- 
no, Witolda Staniszkisa, Zygmunta 
Denkowskiego i Wojciecha Kwasibor-

’ skiego. (w)

Kino „Sfinks" wyświetla film pod tyt. 
„Mężowie do wyboru“. Pyszna komedia 
amerykańska reżyserii van Dyke'a. Co 
prawda obyczajność amerykańska (zwła­
szcza stosunek bohaterów do instytucji 
małżeństwa), odmalowana w tym filmie 
w jaskrawych barwach, nie może nas 
zbytnio zachwycać. Ale ponieważ korne- 
dja jest interesująca, tryska subtelnym 
humorem, zagrana jest koncertowo przez 
naszych ulubieńców (Joan Crawford. 
Clark Gabel, Robert Montgomery, Frances 
Drake) — przeto bawimy się dobrze. (Sza'

Kina „Rop.Elssanca“ wyświetla film 
p. t. ,,Toreador i kobiety". Chociaż w 
tytule mowa o kobietach, jednak tpreador 
Manuel Gomez już na początku filmu za­
kochuje się bez pamięci w pięknej tan­
cerce Chulicie i żadne inne kobiety nie 
odgrywają większej roli w szczęśliwie 
kończącej się historji jego miłości. Akcja 
filmu rozgrywa się w ciepłym i ¡słonecz­
nym Meksyku. W roli znakomitego i 
pełnego brawury toreadora i jego brata 
oglądamy znanych nam George Raft'a i 
Adolfa Menjou: pełną temperamentu po­
łudniowego jest Frances Drake, w roli 
Claułity — aktorka obiecująca.

W nadprogramie jedna z dawniej­
szych polskich kómedyj filmowych „Ku­
chą... lubi— szanuje...“. iSża)

Niekulturalna pogróżka 
szowinisty czeskiego

Morawska Ostrawa. (PAT) 
„Lidove Noviny“ donoszą, iż na komisji 
budżetowej parlamentu w Pradze poseł 
nar.-socjalistyczny dr. Stransky zagro­
ził słowackiemu posłowi Karolowi Si­
dorowi, redaktorowi naczelnemu „Slo-
vaka“, że czeka go los posła słowackie­
go Tuki, jeżeli nie zmieni stanowiska 
swego w stosunku do kweśtji polskiej. 
Pos Sidor oświadczył, jak wiadomo, że 
wina naprężonych stosunków czesko- 
polskich leży wyłącznie po stronie cze­
skiej, rząd czeski bowiem wynaradawia 
Polaków na Śląsku. Przypomnieć nale­
ży, że poseł słowacki prof. Tuka skaza­
ny został przez sąd czeski na 15 lat wię­
zienia, w którem oślepł.

Płotki
o sprzedaży „Warszawy“
Gdynia. (PAT) W kilku dzienni­

kach ukazała się notatka o rzekomej 
sprzedaży statku S/S „Warszawa“ za 
3 tys. zł. Pogłoski te są nieprawdziwe, 
nr in. i z tego względu, że tego typu 
statek co „Warszawa“, nie ntógl być 
sprzedany za tak niską cenę. S/S „War­
szawa“ należy nadal do tow. okrętowe­
go „Polbryt“ w Gdyni i kursuje regu­
larnie na linji Gdynia—Havre.

Kinoteatr „SŁOŃCE“ finoteatr

DZIŚ w czwartek 28 listopada
JUTRO w p5ątek 29 listopada

Najpotężniejsze Widowisko filmowe 
Wytw. Fox-Film reálíz. H. LachmanaPIEKŁO
wszechludzki dramat w nowoczesnej 

interpretacji
W rolach głównych :

Cbłre TtłEVOR — Sn en cer TRĄCY 
NAJWIĘKSZY SUKCES ŚWIATOWEJ

KINEMATORGAFJII
Początek seansów 5, 7 i 9 godzinie
Bilety po cenach niebywale ' 

zniżonych! r
Parter ¿O i 15 
Całv balkon 1 sł

„Słońce" dla wszystkich 111
Wszyscy do „Słońca“ 111 '

’ORrailzewe pmłstwa
sßwMbgs w Proto

Praga. (Tel. wł.) „Prager Tage­
blatt“ donosi, że w nocy na środę wła­
mano się do sowieckiego poselstwa w 
Pradze. Z kasy żelaznej skradziono mi- 
l„on koron czeskich w walucie czeskiej 
i innej, również zniknęły różne doku­
menty i pisma. Z rodzaju włamania 
wyńika. że wląrnyWacz otworzył kasę 
żelazną podręhiónym kluczem. O do­
konanie kradzieży podejrzany jest pe­
wien urzędnik konsulatu, który opu­
ścił Pragę przed kilkoma dniami. Po­
selstwo i policja odmawiają wszelkich 
wyjaśnień w tej sprawie.

Nawe terowy
Warszawa. (Tel. wl.) W stanie 

Missiońes w północnej Argentynie za­
kupiono 50 tys. hektarów ziemi dla 
kolonizacji. Dla celów kolonizacyj- 
nych założono polsko - amerykańską 
spółkę z kapitałem miljona złotych. 
Pierwsze transporty kolonistów pol­
skich mają tam być kierowane już 
na wiosnę przyszłego roku. Pierwsza 
osada nad brzegami rzeki Alto Parana 
ma nosić nazwę „Port Wanda“, (w)

Naptf feBf&wkam
Gdańsk. (Tel. wł.) Przed policją po­

lityczną w Gdańsku za rzekomą obrazę 
kanclerza Hitlera został przed kilkoma 
dniami aresztowany adwokat Friedrich. 
Stawiono go przed sąd doraźny. Sąd do­
raźny na wniosek prokuratora uwolni! 
adw. Friedricha od winy i kary, gdyż 
przewód sądowy wykazał zupełną bez­
podstawność zarzutów. Skargę przeciw ko 
adw. Friedrichowi wytoczył konsul nie­
miecki w Gdańsku. W toku rozprawy 
przeciwko adw. Friedrichowi wykazało 
się, że ajenci gdańskiej policji politycznej 
doprowadzili go do aresztu przy użyciu 
gwałtu. Po rozprawie w gmachu pre?y- 
djum policji zaszedł, wypadek pobicia 
obrońcy adwokata Friedricha. Obrońcą 
by! przywódca stronnictwa niemiecho-

narodowego w Gdańsku, adw. Weise. a 
napadl go szturmowiec Badowski, zada­
jąc mu rany w czoło i okolicę prawego 
oka. Napastnika postawiono przed sąd 
■doraźny, gdzie został on skazany na o 
miesięcy więzienia. Ukaranie bojówka- 
rzą, który napadu dokonał w gmachu pre­
zydium policji, będzie jednak bez v. lep­
szego znaczenia, gdyż obowiązuje >uż 
amnestja, ż której w stosunku do na­
pastnika niewątpliwie się skorzysta, (P)

Koncert łużycki w Pnmó
W poniedziałek, dnia 9 grudnia, odbę­

dzie Się w Poznaniu, w sali koncertowej 
św, Marcina,, koncert, ciekawy zarówno 
w swej treści, jak' i co do wykonawców. 
Usłyszymy bowiem melodje najmniejsze­
go narodu słowiańskiego, który otoczony 
morzem gerińańskiem, zachować zdołał 
swą odrębność narodową, — Serbów łu­
życkich, zamieszkujących północną część 
Saksonji, nad Szprewą, i sięgających w 
pięknym i oryginalnym, „Spreewaldzie' 
niemal bram Berlina.

Poprzedzone słowem wstępnem dr, 
Zygm. Sitowskiego o muzyce łużyckiej, 
wykonane zostaną utwory chóralne, so­
lowo, na skrzypce i na kwartet smycz­
kowy mistrza łużyckiego Bjarnata 
Krawca, emerytowanego dyrektora kon­
serwatorium drezdeńskiego. W koncer­
cie wezmą udział pp. Klara Kaulfussów- 
na (skrzypce), Anielą Tomliiewięzówną 
(sopran), kwartet: Mieczysław Paszkie.t, 
Antoni Duszyński, Jan Rakowski i Ar­
nold Rózler oraz chór mieszany „Har­
monia“ pod batutą swego dyrygenta prof. 
Marjana Weigta.

Bratni naród jugosłowiański obchodzi 
dzień i grudnia jako święto zjednoczenia 
narodowego, dla upamiętnienia chwili, 
kiedy w roku 1918 rozdzielone dotąd 

| j szczepy Serbów, Chorwatów i Słoweńców2 TANIE DNI!
połączyły się w jedną organizację pań­
stwową. . . .

Dla uczczenia tej dla całej Słowiań­
szczyzny doniosłej chwili, Stowarzyszenie 
Polsko - Jugosłowiańskie w Poznaniu u- 
rządza w niedzielę dnia 1 grudnia w auu 
uniwersytetu poznańskiego uroczystą 
akademie, pod protektoratem ministra 
pełnomocnego i posła nadzw. Królestwa 
Jugósławji dr. PrviślńVa Grisogono, wo­
je Wody póżn.l tymcz.. prezydenta m. Po­
znania i dowódcy O. K. VII.

Program uroczystości obejmuje prze­
mówienia prezesa Stowarzyszenia dr. J. 
Woźniaka i konsula hon. dyr. Schefisa 
oraz nader interesujący referat pod tyt. 
„Jugoshiwja nad Jadranem“ prof. U. P. 
dr. St. Pawłowskiego. W części koncer­
towej akademji łaskawy udział biorą pp. 
J. Pora-ka — artystka dram, (recytacje), 
znana śpiewaczka O. Wóźniakowa oraz 
znakomity bas opery poznańskiej Roman 
Wrąga, wykonując wyłącznie utwory 
jugosłowiańskie. Ponadto orkiestra 57 
p. p. pod batutą kapelm. por. Szatkow­
skiego odegra wiązankę pieśni jugosło­
wiańskich i hymny narodowe. Akompan­
iament prowadzi p. O. Karpacka.

Początek akademji punktualnie o go­
dzinie 18. zakończenie o godz- 19,30. 
Wstęp bezpłatny za legitymacjami czion- 
kowskiemi oraz za zaproszeniami, które 
wydaje sekretariat Stowarzyszenia Pol­
sko - Jugosłowiańskiego, Al. Marcinkow­
skiego 3 hel. 3C-42), jak również w dniu 
akademji woźny przy wejściu.

Zarząd Stowarzyszenia uprzejmie pro­
si społeczeństwo poznańskie o liczny u- 
dżiał w akademji, by swoją obecnością 
zadokumentować wyrazy głębokiej sym­
patii. którą darzy bratni naród jugosło­
wiański.

SPBKT
Różne

W celu urogulewania sprawy wolnego
wcżąpn dla ŁElcnniherzy, Państwowy U- 
rząd WF. i PW. zwrócił się do podległych 
urzędów w. f. i p. w. oraz órganizacyj 
sportowych o wydanie odpowiednich rozpo­
rządzali, lctóreby umożliwiły zrzeszonym 
w Związku Dziennikarzy Sportowych R. P. 
dziennikarzom, wykazującym się legity­
macją związku, bezpłatny wstęp na wszyst­
kie imprezy sportowe, (wz)

Zapaómdwo
Wielki turniej mięfcynarcdowy orga­

nizuje Polski Związek Atletyczny z okazji 
swogo 10-lccia w grudniu w Katowicach. 
W turnieju wezmą udział czołowi zawod­
nicy okręgu warszawskiego, śląskiego, kra­
kowskiego, pomorskiego, łódzkiego i po­
znańskiego. Nadto przewidziany jest udział 
zawodników zagranicznych a więc z Au­
strii, Niemiec, Węgier i Rumunji.

W celu wyłonienia reprezentacyjnej 
drużyny na turniej katowicki, poznański 
okręgowy związok organizuje w dniu 1 
grudnia w sali „Zoologu“ zawody elimina­
cyjne, do których dopuszczonych z' Linie 
2o najlepszych zawodników okręgu (wz)
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ł procesu o zabójstwo min. Pierackiego
Dnlgee ipgnania uczcsfnikó w pościgu vnxbrorlniar%r>m

Warszawa. (Tel. wł.). Po prze­
rwie zeznawał śwd. Franciszek Wy- 
wrocki, woźny ambasady japońskiej. 
W dniu zamachu znajdował się świa­
dek pod gmachem ambasady. Na 
wszczęty na ulicy alarm wybiegł na­
przód i zobaczył osobnika, biegnącego 
w jego kierunku. Gdy chciał go za­
trzymać, uciekający strzelił do niego.

Po zeznaniach świadków Ign. Kozio- 
ła, Manieka i Wł. Mydlarza, funkcjo­
nariuszy p. p„ zeznawał wywiadowca 
Kopalski, który przeprowadzał rewizję 
w mieszkaniu Karpyńca. W mieszka­
niu tym Kopalski znalazł chemikalja, 
płyny, kwasy. Karpyniec oświadczył 
świadkowi, że przyrządy te trzymał w 
celach doświadczeń nad jakimś wyna­
lazkiem.

Kolejny świadek Bolesław Filipiuk, 
post. p. p., znajdował się w krytycznej 
chwili przypadkowo na ul. Kopernika. 
Usłyszawszy strzały i okrzyki: „Łapaj 
bandytę!“, przyłączył się do pościgu. W 
odległości 40 kroków zobaczył osobnika, 
który stał na ul. Szczyglej i strzelał. Zo­
baczywszy świadka, osobnik ów pobiegł 
wdół ul. Szczyglą, a następnie skręcił 
na schodki, prowadzące na ul. Okólnik. 
Na tym zakręcie świadek widział go po 
raz ostatni.

Zkolei zeznaje świadtek Zofja Ban- 
durska, żona dozorcy domu przy ul. 
Okólnik nr. 5 a. Zawiadomiona przez 
siostrzeńca o poszukwaniu jakiegoś zło­
czyńcy, wyszła przed bramę i zauważy­
ła na środku jezdni, naprzeciw siebie, 
mężczyznę średniego wzrostu, średniej 
tuszy, ciemnego blondyna, w czarnem 
ubraniu, bez kapelusza i płaszcza, idą­
cego w stronę drukarni. Twarz miał 
czerwoną.

Następny świadek Karol Bartel, 
wywiadowca urzędu śledczego, otrzy­
mał rozkaz udania się na róg ul. Fok­
sal i Kopernika, gdzie dokonano jakie­
goś napadu. Pojechał motocyklem. Po 
drodze dowiedział się, że ma szukać 
mężczyzny bez kapelusza. Zatrzymał 
przytem dwóch podejrzanych osobni­
ków, a gdy wrócił na miejsce wypad­
ku, otrzymał polecenie zrewidowania 
domu przy ul. Okólnik nr. 5. Z dozor­
cą udał się na najwyższe piętro, gdzie 
koło windy spostrzegł leżący płaszćż. 
Zrewidował go momentalnie i znalazł 
jakiś bilet, oraz kokardkę dwukoloro- 
wą. Barw sobie jednak nie przypo­
mina.

L.ab<M*ałorjum O. U, N, 
w Kralcewie

Następnie zeznawał świadek Macioł, 
przodownik służby śledczej w Krako­
wie W nocy z dnia 18 na 19 lutego 
1934 r. świadek udał się na dworzec w

Krakowie, celem obserwacji. Od strony 
Zebrzydowic przyjechał Kłymyszyn, 
który miał dwa kosze, dwa pakunki i 
teczkę. W westibulu dworca spotkał 
się Kłymyszyn z Karpyńcem, poczem 
obaj odjechali taksówką na ul. Puła­
skiego 15a.

Świadek drugą taksówką udał się 
wślad za nimi. Na rynku głównym ja­
kieś auto zaczepiło o skrzydło taksówki 
oskarżonych, wobec czego taksówka za­
trzymała się; zjawił się policjant, który 
spisał protokół zajścia, przyczem wyle­
gitymował pasażerów taksówki. Od po­
licjanta tego świadek dowiedział się na­
stępnie nazwisk oskarżonych, Następ­
nie odjechali oni do Dębnik, zatrzyma­
li się przed domem nr. 15 a przy ul. Pu­
łaskiego i przenieśli bagaż do mieszka­
nia, w którym, jak świadek ustalił, za­
meldowany był Kłymyszyn. W czasie 
rewizji, przeprowadzonej u Kłymyszy- 
na, znaleziono na stole teczkę z nabi­
tym rewolwerem. Kłymyszyn był za­
skoczony rewizją i wyraźnie zmieszany. 
Znajdował się wówczas u ńiego jakiś 
osobnik, podający się za Tadeusza Kłod- 
nickiego, lecz, jak się okazało, dowód 
osobisty był sfałszowany.

Napad na poczię 
w Gródku JagieBlońskim
Następnie badany był świadek Ste­

fan Maszczak, który prosi, by mógł ze­
znawać po ukraińsku. Przewodniczący 
komunikuje świadkowi, iż obowiązany 
jest składać zeznania w języku polskim. 
Świadek Maszczak zeznaje, iż był kara­

Fala mrozu, oraz opady śnieżne sprawiły,że korytem Wisły popłynęła pierwsza kra. 
Zdjęcie przedstawia Wisłę w Warszawie przy moście Poniatowskiego. Mimo wcale 
gęstej kry, piaskaarze pracują nadal na krypach, wydobywaja,c z dna biały sypki pia­

sek dla podmiejskich hut szkła. (Fot. PAT).

ny 2-letniem więzieniem za udział w 
napadzie w Gródku Jagiellońskim, Łe­
beda zna, wskazuje go również obecnie 
na ławie oskarżonych. Świadek podaje 
szczegóły, dotyczące napadu w Gródku 
Jagiellońskim. Pewnego razu dostał 
rozkaz od Bereźnickiego, by udał się na 
umówione miejsce spotkania. Zastał 
tam dwóch osobników, z którymi na­
stępnie wszedł do mieszkania Berezni- 
skiego. W mieszkaniu tem pokazano 
mu plan poczty w Gródku Jagielloń­
skim. Świadek widział rewolwery. In­
strukcje każdemu oddzielnie dawał ów 
osobnik, podobny do Łebeda.

Ponieważ świadek nie pamięta wie­
lu szczegółów, które zeznawał poprzed­
nio, prokurator Żeleński wnosi o od­
czytanie zeznań tego świadka, złożo­
nych przez niego jako oskarżonego w 
sprawie napadu w Gródku Jagielloń­
skim.

Niestosowne pytania 
obrońców

Dalej składał zeznania Kazimierz 
Billewicż, naczelnik urzędu śledczego 
w Krakowie. Dotyczyły one Kłymyszy- 
na i Karpyńca, oraz transportów bibuły.

Na pytanie obrońcy adw. Szłapaka, 
czy wiadome było, że w mieszkaniu 
Karpyńca znajduje się laboratorium bo­
jowe O. U. Ni, świadek odpowiada, że 
przed rewizją miał tego rodzaju infor­
macje.

Przewodniczący uchyla następne py­
tanie obrońcy, dlaczego świadek, mając 
dowody winy w sprawie wyrobu mate­
riałów wybuchowych i gromadzenia li­
teratury, nie zlikwidował tej akcji, jak 
również pytanie, czy świadek mógłby 
stwierdzić, że po likwidacji organizacji 
0. U. N. w Krakowie nie doszłoby do za­

machu na ministra Pierackiego.
Obrońca stawia następnie pytania, 

czy w dzień obserwowano także bramę 
Karpyńca przez lornetkę połową, jaśle 
gwiazdę polarną.

Przewodniczący zwraca adw. Szła- 
pakowi uwagę, aby stawiał pytania w 
sposób poważny.

Adw. Pawencki zapytuje, czy kol­
portaż antypaństwowej literatury jest 
występkiem.

Przewodniczący uchyla to pytanie, ą 
prokurator Żeleński oświadcza w zwią^ 
ku z tem: „Pytanie to nie przynosi za­
szczytu panu obrońcy“.

Na tem przewodniczący zarządził 
przerwę do dnia dzisiejszego godz. iO 
rano. Posiedzenie zakończyło się o go­
dzinie 19,45.

Katastrofa wieforyłw
Kapsztad. (PAT.) Morze wyrzu­

ciło na skały około 300 olbrzymich 
wielorybów. Podczas odpływu morza 
zauważono na dnie na przestrzeni 2 km 
wielką ilość trupów wielorybich.

„Mlrasławski
zrohakiitowany?“

ADOLFA NOWACZYNSKIEGO 
w 17 nr. tygodnika 93GLOSW
Do nabycia we wszystkich kioskach 
i w admin.: Poznań, św. Marcin 65. 
Cena numeru 20 gr. Prenumerata

miesięczna 70 gr.

G8EŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 11, 1935 r„

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belgja 89.90 90.08 89.72
Berlin 213.-45 213.98 212.92
Holandja 359.45 360.17 358.73
Londyn 26.23 26.30 26.16
Nowy Jork kabel 5.32 5.33K 5.3O5Í-
Paryż 35.00 35.07 H 34.93%
Sztokholm 135.25 135.58 134.92
Szwajcarja 171.85 172.19 171.51
Praga 21.99 22.03 21.95

Tendencja niejednolita.
Obligacje 1 papiery wartościowe:

4% poż. inweetyc. . . » « s « > 114:00
5% poż. konwers.. 6350
6% poż. dolarowa , s s s s « . 77.25

poż. prem.i. doi. . s s s » s • &®;30
7% poż. staibiliż. . s a s a s s . 6Ł80

w drobnych . .-»'««■ i > 02SS 
Tendencja niejednolita.

Akcje w zlocie:
Bank Polski . . s , . a > s . 95,00
W. T. C. Cukru a a a , a a 8 . 35.00
W. T. K. Węgla 14.50
Modrzejów ' « « i t a « « < < 1'^
Otsrowiec . a . . s a s e s s 19:09

Tendencja utrzymana.

Za ogłoszenia i reklamy odp©“ 
włada administracja w osobie Antosie®® 
Leśnie wieża w Poznaniu.

Cieple trykoty damskie, męskie, dziecięce!
Cieple pończochy, ciepłe skarpety, ciepłe rękawiczki. |
Wszelkie towary, nawet najtańsze, są w pierwszym (I) gat 
wypadku nie prowadzą drugich (II) gatunków lub towarów

gatunku. W żadnym ® 
wybrakowanych. “

STEFAN KAŁAMAJSKI

to zepsute filtry orsnlzma
Zioła Magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Urosa“, aaw.ierajipee 

rzadką roślinę indyjska Ortosiphon.iae o własnościach moczopęd­
nych i dezynfekcyjnych, pobndzaja nerki do prawidłowego działa­
nia. Stosują sie przy cierpieniach nerek, miedniczek nerkowych, 
pęcherza i wszelkich dolegliwościach dróg moczowych. Do naiby- 
cia w aptekach i składach ant. Wytwórnia Warszawa, Złota 14, 

nr 16 381

Poszukuję zaraz
składnicy

wraz z biurem i stajnią <®s 
utworzenia handlu przetw©* 
rami mlyńekiemi i 
Oferty Kurjer Pozn. zg 12 2.9»

Nagłówkowe słowo (tłusto) '25 groszy, każde 
dalsze, słowo 15 groszy, 5 liczb «■= jedno słowo, 
i. w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać MO słów, w tem 

5 nagłówkowych.

7. SPRZEDAŻE

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

14a®owy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d kSłl 
i t i = i słowo, _

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjowi® 
się d® godz. llilO, w\ soboty i dni przedśw* 1 * *^' 

_____ teczne przyjmuje się do godz. 11,00,

Fiek arnię-enkiernię
istniejąca 30 lat. centrum Po­
znania. mieszkaniem, autem spo- 
wodu podeszłego wieku właści­
ciela sprzeda. Oferty Orędownik 
Poznań zd 70 315

Srebro
asloto, brylanty kupuje

Krak
27 Grudnia 6. d-g 4 774

Gmina
Witkowo zakupi kasę ogniotrwa­
łą, Zgłoszenia z podaniem ceny
i wymiarów kasy kierować do
Zarządu Gminnego, Witkowo,
powiat gnieźnieński . Z zdg 70 745

Sprzedaż — Naprawa
wszelkich systemów 
piór wiecznych i o- 
fówków automatycz­
nych. Naprawa na­
tychmiast. — Kup 
wieczne pióro jako 
prezent gwiazdkowy 
w firmie Józef pzo- 
snowski, suec. skład 
papieru i rcjy.tow- 
nia piór, Poznań, .
Fr. Ratajczaka 2. ’

dr 4 695
Garderobę

używana męska — rozmaitości 
kupuje. .,ZSK.“_._ Żydowska ®,

J__zdg_50J
Pianino

Strzelecka 28a, m. 5. 
zdg 70 794

tanio.

Składy
cukierków centrum Poznania do­
bry interes 2 000 kolonialny, ma­
giel. mieszkanie 3 500 wiele in­
nych. Kwiatkowski. Poznań, 
Dzjaiyńskich 10.______zdg 70 856

Skład
nabiału, delikatesów. dobrem 
punkcie, przystanek tramwajo­
wy zaraz sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 70 998

ił *222^—
Kupię

za gotówkę lub zamienię na inny 
towar aparat kinowy „Pathe-Ba- 
by“ aparatem fotograficznym. — 
„Simka“, Wrocławska 30 telefon 
36-83. nr 18 258

23. ROZMAITE

Fatra wytworne 
eleganckie

ceny niskie, wykonane tylko u 
Marjana Plewińskiego

Poznań, plac Nowomiejski 6a. — 
Rok założenia 1910. Reperacje i 
przeróbki. Pr 6 503-57,52

Trwała
ondulacja najnowszym systemem 
gwarancja. Górna Wilda 61.

P2 703
Swędzenie

oraz wyrzuty skórne usuwa 
Krem Lain-Age (z kogutkiem). 
Nieszkodliwy kosmetyk), usuwa­
jący wady naskórka ng 14 635

26. SZUKA POSADY
Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.
Dziewczyna

do wszelkich prac domowych z 
gotowaniem poszukuje posady od 
1. Ofertj Kurjer Poznański

! zdg 70 7S6
Służąca

bardzo czysta, przyjmie posadę od 
1. 12. 35 do wszelkiej pracy do­
mowej. Oferty Kurjer Pozm.
 zdg 70 7$5

Fosługaczka
poszukuje posługi Jeżyce. Oferty 
Kurier Poznański zdfe 70 943

Pielęgniarka
ukończonem kursem 6zpin»łgJ 
poszukuje posady, n‘,?Ln myW Adres Knrję- Pozn- zte 702S-.

Młodsza .
poszukuje posługi.. luj? J®* 0fer. wiek nracy w kawiarni mp. 
ty Kurjer Poznański zdgJOJgL.

Służęcy
kawaler, z bardzo .c!°b;rfJ™Jz,Juj» 
dectwami i Pleceniami P_ 
”“a’-

sumienny poszukuje r>cL.r,;oSZen;* 
m agama skromne-,
Teodor Stryczynski« . 
pow. rawicki.

Co futro — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, ostrów wieikop

Przedpłata aa miesiąc grudzień 1935 roku aa oba wydania urazean w Poamaniw 
w ekspedycji zi 3,20, w agencjach w mieście zł 3,50. z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztą poza Poznaniem 

m'esieczn:e zl 4,14, kwartalnie zl 12.40 pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, w innych 
krajach zl 9.50, W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t, p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach ,wfB0K7ŚR’iątecMfficł! i uroczysto setowych poprzeffeagapra»
Telefony Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33;0J, 35^J’35^,W

Ofrtn S 7 P n 1 a na stronie 6-łamowej 25 gr„ na stronie 4-Iamowej przy końcu teks UglUiZCilld redakcyjnego 60 gr,.na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na. str
, , milirron-nA*? Uł- trz®CIfU) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi na,j.od l-Iimowego mliimetra Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca JZ(,uiach 

wyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych .wypą«aja. 
do godz. 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g, 11.10, w dni Pr®L.S 
toczne do godz. W.00, wieksze dtóej według możności. Drobne ogteszenia .(najwyżej 1^ A 
w tem 5 nagiówk.): słowo naglówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowia« .

esęść Bumem z ..reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danri
•AwtętaTnocą typto 14-76, 35-24 i 40.-72. ‘ p. K. 0. Poznań,»."
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